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W I E L K I E G O

XI ST W A  LITEWSKIEGO
W I E R N O Ś C I Ą  KU S W O J E M U  K R O L O  WI

Z N A K  O M I T E G O ,
Z okazyi uroczyftey Detegacyi, z powinny Majeftatowi 

rekognicya, i powinfzowaniem ocalonego przez Boiką 
Opatrzność życia i zdrowia Jego Królewfkiey Mości.

wny z wieków Narodzie, płodny w ludzie mężne, 
Którego ni Lach zwalczył, ni Hordy potężne, 

A leśliś z Orłem złączył zafzczyt fwey Pogoni,
Serceś mu tylko zchylił, nie zcłiyiiwfzy broni.

Jaż węzłem uroczyfiym miłości i wiary 
Zpojony, niefiefz Panu winney hołd ofiary,
Już przez ufta fwych fynów powtórnym wyznaniem 
Ztwierdzafz, coś iednomyślnym zaprzyfiągł obraniem.

Mihi robur in 
Pace probata jides.
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Nowy dla ciebie tryumf, źe w frogim odmęcie 
Zaburzoney Oyczyzny, fam ftoiąc na wftręcię 
Szturmom nieubłaganym, nie dałeś iię zmylić, 
Woląc, niźli fię łamać, w złey dobie uchylić.

Zawfze w zamyffach baczną pofiępuiąc drogą 
Wiefz, źe komu Bóg fprzyia, ludzie go nie zmogą, 
Rzadkoś fzabli, fwych przodków trzymaiąc iię toru, 
Dobywał bez pewności, zkładał bez honoru.

Przezorny w interefach, znafz iakim kto duchem 
Czyni, kto ieft naczyniem, a kto pierwfzym ruchem, 
Y źe nigdy przez włafnych Królów utrapienia, 
Prawdziwego nie znalazł świat ufzczgśliwienia.

Zkąd za pierwfzą pokoiu i fzczęścia zafadę 
Biorąc zupełną.płonnych potwarzy zagładę, r 

W iilnieyfzą coraz z dobrym Panem wchodzlfz sforę: 
Gdzie miru niemafz z głową, wfzyftkie członki chore.
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Okazalfzy ta popis, choć w drobnieyfzym gronie,
Niż, kiedyś, gdzie fwe mętna Willa pławi tonie 
Liżąc groźnym zakołem Pod-Wolikie dzierżawy, 
Króla w pośrzód radośney wykrzykiwał wrzawy.

Gdyście wefpół i Prufy i Lachy pokrewne,
Roztoczywfzy po błoniach proporce powiewne,
Snuiąc lię świetnym roiem wśrzód wefołey fali,
Z godnych naygodnieyfzego fwobodnie obrali.

Szacunek mu przedniego dowcipu i cnoty 
Włożył na zacną głowę wieniec Królów złoty.
Piękna znać fię na ludziach, pięknleyfza mym zdaniem, 
Kto fwóy wybór z  wiernością złączył i z kochaniem.

Taki, nie za marnego zyfku przewodnikiem,
Lub prywatnych nadziei powabnym promykiem 
Jdąc Króla obierał; i dał dowod iafny,
Ze miał wzgląd na Oyczyznę, nie interes włafny.

CO Poki
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Póki mu fwym Fortuna iaśniała obliczem,
Każdy chwalił, każdy bił czołem hołdownlczem. 
Znaydziem tyiiąc pochlebców wpośrzodku wefela, 
Zła chwila prawdziwego ftęplem przyjaciela.

Przeciwny los, iak złotu kamień daie próbę.
W nim poznać kto fortunę, kto kocha ofobę:
Jeśli żalem 'myśl śclika, łzami ziewa lice,
W tym zyikowny, że w ludziach uczy znać różnicę.

Częfto wieczna Opatrzność z niezbadaney woli 
Naylępfzym zdarza Królom w przykrey ięczeć doli. 
Nie każdy winien, który cierpi: czafów zbiegi 
Szykuią łofów nafzych odmienne fzeregi.

W bezładnym z wieków domie, kędy nieobacznie 
Wfzyftko iię budowało flabo i opacznie,
Poznaiem pierwfzych iawnie Architektów winy:
Ow zmylił, tego tłoczą niewinne ruiny.

Nie
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Nie zayrze wam marnego fzczęscia głowy dumne, 
Którym ftawią na klęikach lofy ludotłumne 
Buczne trony, a uciik fwoieh i fąfiacbi 
Krwią fzkarłat, Łzami berło zlane w ręce wkłada.

Jeśli was groźny poftraeh iłem woyfk dzielnych broni, 
Od mściwey Potomności pewnie nie zaftoni,
Z padnie z pochlebną maiką bohatyr fzczęśliwy,
A tyran fię ukaże światu nie życzliwy-

Pomyślnością traf częiło wtada: i w katufzy,
Y w więzach blaik odbiia od fzlachetney dufzy. 
Nienawiść ią potępia, Złość czerni, Czas dręczy; 
Rozum ufprawiedliwia, Nieśmiertelność wieńczy. ,

Szczęśliwy, kto fumnienie biorąc za prawidło, 
Niedaie fię uwodzić zawiścią obrzydłą,
Y biorąc iak fą rzeczy, każdą w fwym fzacunku,
Umie bacznie rozfądzać cnotę od trafunku.

u
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Kto, czyli dzień iey świeci, czy noc ciemna tłami, 
Jnaczey mówić, ni źli rzecz kaze, nie umi^
A gardząc b-rzydkim duchów przewrotnych nieftatkiem, 
Nie boi iię być Cnocie i w niefzczęściu świadkiem.

Takiego ferca, Litwo, dałaś cne dowody,
Kiedy, na odgłos Pańfkiey ztrapiona przygody, 
Rzucając wpośrzód trwogi iiedliika domowe,
Nieiiefz Monarfze wiary oświadczenia nowe.

Jako ozdobny Fosfor na niebieikim fzlaku,
Gdy iię w licznym ukaże iafnych gwiazd orfzaku, 
Cudnieyfzym miga ogniem, a za iego wodzą 
Jnne do Oceanu pięknym fzykiem wchodzą.

Tak na czele kol lego w twa wymowa iłynie, 
Młodziuchny Tyfzkiewiczu, móy wdzięczny Skuminie, 
Kwiecie fzlachty, honorem i krwie zacney lofem,
Mileś Pana przywitał i fercem i głofem.

Jeden
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Jeden i  pierwotnych fzczepów narodowcy młodzi, 
Która pod kochaiącym Muzy Królem wfchodzi, 
Dałeś dowod, co zawfie pierwfzym iego celem; 
Ześ i dobrym ieft mówcą i obywatelem.

Za Wilnem, z równię pierwszym miłością fzaeowną, 
Jdą Troki, Ofzmiena, Wiłkomierz i Kowno.
Więc i Żmudź ze Smoleńikiem, i Braiiaw z Upitą,
Y Słonim fwą oświadcza wierność znakomitą

Niedaie fię uprzedzić i od rybney Piny 
Zacny naród, i kędy przez Mińikie równiny 
Kręta fię wiie Swiffocz, i zazdrością godną 
Tuz za bracią Starodub, i Mściflaw i Grodno.

W wafzycb rękach uprzeyme pozoftałey braci 
Chęci widząc Król dobry, hoynie przefzłe płaci 
Trofki miłym wfpomoieniem; że przy wafzey wierze 
Jefzcze nam zły wróg wfzyftkich nadziei niebierze.

Trway*
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Trwaycie W fzczerey ku Panu miłości; wfzak zgody 
Nayfłabfze ftot^ węzłem zpoione narody:
A co z nim zawfze płyniem wnierozdzielney łodzi, 
Szczęściem iego i nafza dola.iię oflodzi.
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